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A u s t r y a.
G a z e t a  n o w o r e ń s k a  donosi  z G a l i c j i ,  że tam odk ry to  n o w y  naród 

H u c u ł ó w ,  z łożony z bandy tów  podobnych do Se razanów albo lepiej Sa-  
r acenów.  Noszą czerwone  płaszcze,  p is tolety,  puginały,  długie noże,  p o ­
dobnie  j ak  Saraceny.  Młody cesarz doraźny posłał  im jenera ła  swego,  
k tó r y  ma nimi dowodzić  przeciw Madziarom.  Kusiui  j u z  dla niego zby t  są 
ł agodni ,  lubo nimi wed ług  upodobania  ż y d z i  i u r z ę d n i c y  niemieccy 
kierują .  H u cu ły  za ś ,  j es t  to czysta rassa z r. 1 8 4 6 .  Lw ow sk i  un iw e r ­
sy t e t  obsadzają ruskimi  prof es sorami ; kto po polsku uczy,  jes t  ogłoszonym 
za zdrajcę kraju.  J ak i ś  G łowacki  uczy tam l i teratury i j ęzyka  H uc u ł ó w .  
Kiedy  na północy bandy tów  huculskich podszczuwają  na W ę g r ó w ,  nawo-  
dzą  od południ a t łuszcze rozbójnicze Se razanów,  Otochanów,  Likanów,  Opu- 
l inów przeciw W e n c c y i  i Lomb ard y i ,  a z tamtąd puszczą icli na Toskan ią  
i p ańs two  papiezkie.  Niech żyje poczciwość i g łups two  mieszczańskiej  F r an -  
cy i!  W id z i ,  j ak Moskale i T u r c y  nachodzą  Mul t any  i Wo ło s zc zy z nę  i p o ­
zostaje t a k ą ,  jaką  dotąd się pokazała bezw s tydn ą  i szaloną.  Koszut  u t r zyma  
się przez  zimę przeciw nawa łowi  hord  dzikich,  Madzi arowie  spodz i ewają  
się na wiosnę  g r zm o tów i p io r unów,  które  wy pa dn ą  z zachodu.  Dziś 
same dzienniki popierające sp r a w ę  p r aw  doraźnych p r z yz na j ą ,  że z wzię­
ciem Pesztu i Budzyn ia  spr awa  węgierska jeszcze się nie ukończył a ;  żądają  
zniesienia W ę g i e r  i wcielenia ich do Aust ryi .  Poni eważ  wszyskie  dzienniki 
aus t ryacki e popierają  sp r awę  pr awdz iw ie  żydowsko  - mieszczańską , to jes t  
do najwyższej  potęgi wynies ione oszus two,  przeto zawodzą wycia straszl iwe,  
iz dotąd nie ogłoszono bankno tów  węgierskich za niemające żadnej wartości .

W  12 .  buletynie  od armii zapowiedzi ano szczegóły wzięcia Pesztu i B u ­
dzyn i a ,  ale dotąd  ich nie ogłoszono,  bo mają z apewne  pow od y ,  do ich 
ukrywan ia .  Najlepsze wojsko Koszula znajduje  się w połudn iowych  W ę ­
grzech i dzielnie tam walczy przeciw Serbom,  Bułgarom,  Moskalom i Tu rkom.

W  i e d e ń ,  d. I G.  Stycznia .  — Buletyn 1 5  armii aust ryackiej .  W  pier ­
wszy ch  dniach S tyczni a jedna  kolumna pow s t a ńc ó w ,  gdy  jej  się zamysł  
przedarcia  się pod Koszycami do Galicy i n ieuda l ,  zwróci ła  się ku Siedmio­
g rodowi  i poszła na Kołosze w zamiarze pr zeprawienia  się na Byst r zycę  
przez  Bukowinę.  — Oddział  ten n ieprzyjac i e l ski , na którego czele stał  do 
wódzca polski Bem,  całą okolicę w pus tyn i ą  zamienił  i s łaby korpus  w o j ­
ska pod pułkowniki em Urb n aż do Kinpo łung odparł .  Za slaby,  aby dać 
opó r  s t anowczy  cofnął się tenże aż do Bukowiny ,  lecz został wcześnie 
Wspar ty  przez feldmarszałka Małkowskiego oddziałem wojska pod Czernio- 
wcaini  zebranym t ak ,  iż mógł  znów zaczepnie wys t ąp i ć  i nieprzyjaciela aż 
do W a t r a -D or na  odeprzeć.  Tymczasem głównie  dowodzący  jener ał  j a zdy ,  
baron  Hammerste in pościągał  znaczne massy wo j ska ,  i usiawi ł  j e  pod do ­
w ód z tw em  jenerała majora Fiszera  nad S ty r em Dla u t r zyman ia  spokojności  
Publicznej i bezpieczeńs twa,  jakot eż  dla zaslonienia życia i maj ątku przed 
P°wstańczemi  oddzia ł ami ,  ogłoszono Bu ko wi nę ,  Galicyą i Kraków w sta- 
Ule wo je nn ym,  wszystkich r o z z b r o jo n o , k tór zy  uienależeli do pospol i tego 
ruszenia wys t awionego  przez jenera ła  komende ruj ącego ,  zakazano wyda  
wan ia  dzienników,  zbiegania się w miastach lub na p row iuc y i ,  p r aw o  do ­
raźne  oglosz0n0 i baczność ścisłą wzdłuż  grani cy  węgierskiej  zalecono. — 
Środk i  te skutki  jaknaj lepsze uwieńczyły .  Gromadami  przybiegl i  chłopi  dla 
poparc i a  wo jska ,  j śmiercią odgrażal i  każdemu,  k toby się r ządowi  n i ep rzy ­
j az n ym  okazał ,  lub do kraju wtargnął .  W ą w o z y  wszystkie  do W ęg ie r  p ro ­
wadzące  dobtze  osadzono,  i w t ym k ie runku  t r nduoby  było przebić się po ­
wstańcom.  Rapor t  jenerała  komenderującego we Lwow ie  jes t  z 11.  m. b.

P ie rwszy  i drugi  ko rpus  armii ściga oddziały,  które  i  Pesztu i Budzynia  
umknę ły .  W  okolicy Granu pokazały się w kilku miejscach szczątki  r o zb i ­
tego k o r p u s u ,  przeciw tym teraz pos t ępu ją  wojska  nasze we wszystkich 
kierunkach.  —  W  komitatach oedcnburgskim i eisenburgskim ko rpus  r u ­
chomy  pod pułkowuiki em h rabi ą  A l tha nn ,  oczyściwszy tę okol icę ,  puści ł  
się do Pap y ,  gdzie p r z yb y ł  dnia 1 3 .  m. b., z tamtąd posuwać  się będzie

w k ie runku  Wc sp r im  i lasu bokony j s k i ego , gdzie jeszcze kilka oddziałów 
z rozbi tego korpusu  Perzla złe broi.  Na l ewym brzegu Dunaju  stoczyła 
brygada jenera ła  barona Neusti idter b i twę  z oddziałem nieprzyjacieskim 
dnia 13-  m. b. w  południ e  w okolicy A ss o d ,  w której  poległ  podpu łk o ­
wnik  baron Geramb.  — Kadet  cesarski Zwidanek ,  dowódzca  półba te ry i  sku­
teczny u t r zy my w a ł  ogień dość długo przeciw przeważającej  liczbie dział nie­
przyjacielskich.  — Jedna brygada  feldmarszałka Simonica posunę ł a  się od 
Neu try  ku Verebel ly.  W ie de ń ,  15 .  Stycz.  1 8 4 9 .

Guberna to r  cywi lny  i w o j s k o w y :  W e l d e n ,  feldmarszałek.
P r o k l a m a c y a  W  i n d i s c h g r a t z a .  — H o rd y  bun to wn ikó w ucieka­

jąc z Pa r endo r f ,  W ie se lbu rg  i Raab spal i ły i s pus to szy ły  j ako zbójecka 
banda nie tylko wiele włości ,  n ałożyły na ubogi ch ,  spokojnych  i dobrze 
myślących mieszkańców wsi i miast  k o n t r y b u c y ę ,  a w  Preszbu rsk im i Ni- 
t rańskim komitacie wyrządz i ł y  nieobliczone szkody,  nakonicc z c. k. s t adni ­
ny w Babolnie zabrały ”i up rowadz i ł y  z sobą wszystkie  najkosztowniejsze 
ogiery,  równie  j ak  i znaczną liczbę ods t awionych k l aczy,  na koniec w sz y ­
stkie konie poc iągowe i rogate bydło.  W  odwe t  za te nies łychane niegodzi-  
wości  rozkazuję  n in i e j s zem, aby ne cały majątek wszystkich  do Ko ssu to w-  
skiej pa rt yi  należących i spoinie z nim działających i nd yw idu ów ,  natych­
miast  s ekwester  na łożono ,  ażeby nim wynagrodz i ć  nietylko ces. k. erar ium 
wy  rządzoną s z k o d ę , ale nawe t  t ę ,  która  dobrzemyślących przez b u n to w n i ­
ków dotknęła , i ażeby na pokrycie  jej ubogi  spokojnie  zachowu jący  się 
mieszkaniec wiejski  przyczyni ać  się nie musiał .  — G łó w n a  kwatera  K o t s ,  
1. Styczni a 1 8 4 8 .  Alfred książę V\ indischgr i i tz , c. k. feldmarszałek.

P rzez wezbranie  Dunaju  do nadzwyczajnej  wysokości ,  oba mos ty  kolei 
północnej  ze rwane  zostały w Wiedn iu  dnia 17 .  Stycznia .  — P o g ł o s k i  
u p o w s z e c h n i ł y  s i ę ,  ż e  M o s k a l e  w k r o c z y l i  n a  B u k o w i n ę ,  
w i d z ą c ,  ż e  p o w s t a ń c y  w ę g i e r s c y  p o b i l i  a u s - t r y a c k i e  w o j ­
s k a .  P r z y p o m i n a j ą  s o b i e  t e r a z  o ś w i a d c z e n i e  w i e l k i e g o  
k s i ę c i a  K o n s t a n t e g o  w P r a d z e ,  ż e  c e s a r z  M i k o ł a j  n i e p o -  
z w o l i ,  a ż e b y  m o n a r c h i a  a u s t r y a c k a  r u n ę ł a .  G o r s z e  j e ­
s z c z e  m i a ł y  o d  t y c h  n a d e j ś ć  w i a d o m o ś c i  d o  W i e d n i a  i 
u t r z y m u j ą ,  ź e  f e l d m a r s z a ł e k  S c h l i c k  d o s t a ł  s i ę  d o  n i e ­
w o l i  w ę g i e r s k i e j .

K  r o  u i i e  r y  ź .—  D alszy cit/g rozpraw na posiedź, sejmowem zS . Stycznia.
D e pu to w a ny  St rohbach robi w n io se k , aby ro z p r a w y  by ły  zamknięte.  

W n io s e k  znalazł  poparcie i był  p rzy ję t y .  W n i o s e k  dep. Konigshofer  mo­
tyw ow ane go  porządku dziennego był  r ównież  odrzucony,

Izba p r zy jmu je  następnie wniosek deputowanego  T r o j a n ,  aby  woto-  
wanie  było tajemne przez gałki.

Gredler  j e d yn y  mówca  p r zec iw :  W id zę  w  tóm wszystkiemj  zagadkę
koal icyi ,  która w tym razie nienatura lną  się wydaje .  W  ciągu rozp raw  
m ów cy  dobitnie wykazal i ,  jakie były cele lewej  s t r o n y ;  co za skromność 
w  s łowach dep. P iukas ,  gdy  robi ł  wniosek.  Chciał  on tylko niby p o w ą t ­
piewanie wyraz i ć ,  że wolność rozp raw uadwerężoną  by ł a ,  to j edyni e  miało 
być rozp raw  przedmiotem.  Ale s t rona lewa jakiż  katalog grzechów p r z e ­
ciw minis t rom wys to sowała !  (Do rzeczy! )  I toż to wolnością się n a z y w a ?  
Mnie się zda je ,  że własuie lewa s t rona  wolność  ogranicza. T rzeba  by ło  po­
zwolić mówcom jej r oz p rawiać ,  deklamowal i  więc o dziennikach G e i s s e l ,  
S c h i l d  u n d  S c h w e r d t ,  o przedajnej  prass ie ,  k tór ą  własne s t r onni ctwo  
potępi ło od da w na ,  a wszys tko to miało być katalogiem g rzechów ministe-  
r ya lnych.  Jeśl i  wszystko ,  co od Marca panowan iem ludu  dokonanein zo­
stało,  będziemy uważać  za grzechów katalog,  nie jes tźe to wo tum nieufno­
ści. Deputowani  prawej  s t r ony  nie chcieli iść dalej jak wniosek i w tein 
działali ,  j ak  ludzie honoru .  Ale na ich miejscu uważa łbym za powinność  
wyrzec  się pomocy lewej s t rony.  (Do rzeczy. )  G d y  w  końcu Sierpnia po 
długich rozprawach  kwes tya wynag rodzeni a  miała pójść pod głosowanie,  
wyst ąpi ł o  nakoniec mini s t eryum i oświadczyło się za zasadą wynagrodzenia.
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P y t a m  się wtedy dla czego mini s t eryum n iewys t ąpi l o wcześniej  aby izbę 
o swoim pojmowaniu rzeczy objaśnić.  S łowa  jego nada łyby  zupełnie inny 
k i erunek rozprawom.  Dziś minis teryum zupełnie inaczej pos t ąpi ł o;  mini­
s t rowie  powiedzieli  otwarcie  i szczerze,  jak ludzie h o n o r u ,  co myś lą  o za­
sadzie paragrafem 1. ob ję te j ,  k tóra  wedle s ł ów wnioskuj ącego,  an ziębi 
ani gr ze j e ,  k tó r a ,  od chwil i  ogłoszenia proj ektu p raw zasadni czych,  silnie 
była  a t t ako wa uą  przez opin i ą publiczną i dzienniki.  Jakież na st ęps twa  
pew ne  wyciągać  chcą  osoby  z takiego pojmowania rzeczy,  gdy  żaden wn io ­
sek z robiony nie b y ł ?  Ze  to będzie źródłem nieufności ,  przeszkodą w o l n e ­
go  zd an i a ,  t e r ro ryzmem przekonań i Bóg wie jeszcze jakiem skrępowaniem 
myśli .  T r u d n o  aby choć jeden depu tow any ,  był  szczerze w  głębi duszy 
p r z ek on any  o ograniczeniu wolności  mo w y ,  o ter roryzmie.  O czem iunem 
wcale  dzisiejszy dzień mnie przekonał .  Nie widzę wcale aby obawa zam­
knęła  usta mówcom prawej  lub lewej  s rony.  Odkąd w izbie tej zasiadam 
niebyłem świadki em podobnego rodzaju ekspektoraeyi .  Panowie  ze s t rony 
lewej  niemają wcale miny ludzi dających się ła two przestraszyć.  Dowiedli  
c zynem i chełpili  się z tego,  że śród drgań ana rc h i i , śród g r zmo tu  dział, 
miejsc swo ich  n ieopuści l i ,  i głośno u t r zym uj ą  że wolni  w tedy by l i ;  jakże  
p r zypuśc ić  aby  ludzie k tór zy ,  się podobnych  zewnę t r znych  w p ł y w ó w  ni eu -  
lękl i ,  dziś zdanie mieli zmienić w  skutek jednego minis teryalnego o świad ­
czen ia?  P rzekonań swoich nieprzedadzą zapewne,  Deputowani  prawej  
s t r o n y  u t r zymujący ,  że ich wyborcy  uważać ich będą za osoby działające 
pod  w p ł yw em  gab ine tu ,  odebral i  zby t  wiele d ow od ów  szacunku wyb orc ów,  
s t o ją  zbyt  wysoko  w  poważaniu  l u du ,  aby. lud wierzyć zechciał że zmienili 
zdanie w  skutek minis teryalnego oświadczenia.

Schuse lka :  T r u d n o  być p rzedmiotowi  niewiernym p rzy  tak ważnej  kwe-  
styi.  Muszę  j ednak  rozebrać niektóre  przys tosowania  poprzedniego m ó w c y ;  
wyraz i ł  się on, że n ienaturalna koalieya u tw orz oną  zos t ała ;  otóż na tern za­
leży ta koal i eya ,  że izba obu rękami z prawej  i lewej  s t rony  chw y ta  ho no r  
(oklaski) .  Jako członek l e w e j , która  dziś stała się przedmiotem niezliczo­
nych  pocisków,  muszę  o św iad czy ć , że t akowa  w pośród siebie żadnej ta­
kiej nie s tawia zapo ry  wolności  mówien i a ,  aby cz łonkom jej  nie by ły  wol­
ne zboczenia.  I  ja r ównież  nie na wszys tko pisać się mogę co mój pop rze ­
dnik z lewej  mówił .  Zamiarem moim nie jes t  bynajmniej  dać minis terswu w o ­
tu m  nieufności ,  to jes t  j akobym chciał wyraz i ć  s i ę ,  że wszystkim czynno - 
śs iom minis ters twa nie u fam,  ale tylko że oświadczenie z dnia 4 .  S tycznia  
w  po t ró jny  sposób nakazuje  izbie odpowiedzieć a odpowiedź  ta z aw ar t ą  została 
w  umiarkowanem i j a snem oświadczeniu.  Donor  sejmu jest  na ruszony,  zasadą 
jego p rawna  podkopana,  izba i wydzia ł  u s t awodawczy  cięzkiemi w obec ludu 
oba rczony  zarzutami .  Na te t r zy  punkta obowiązkiem jes t  odpowiedzieć.  
Nie jakoby  izba była  z as t r aszona ,  nikt się tu zast raszyć nie da;  nie dla tego 
źe chciano ograniczyć wolność  mówienia minis t rów na począ tku ,  nikt  nie 
zabroni  minis t rom mówić kiedy im się podoba.  Ale sposób w  jakim to 
oświadczenie było zrobione n i e j a k o  ob jaw zdania,  ale j ako  pogróżka,  w z r u ­
szy ł y  zasadą izby.  Oświadczenie tak daleko zaszło,  źe oskarża izbę jeżeli 
t a  milcząc uzna wn iosek ,  o przeczenia zasady mora lnej ,  o współudzi ał  
w e  wszystkich  zbrodniach 1 8 4 8 .  roku.

J eżel i  minis t rowie z wysokiego swojego poli tycznego s tanowiska nauk 
udzielać będą ,  to sejm przyjmie  t akowe z wdzięcznością.  Jeś l i  j ednak mi­
n is t r owie  w ys t ępu j ą  przed rozpoczęciem rozp raw  i odczyty  miewają gdzie 
m ó w ią :  jeżeli tę zasadę przyjmiec ie ,  to z całą siłą przeciwko wam w y s t ą ­
p imy,  to znaczy,  żeby izbę u s t awodawczą  zamienić w ko leg ium,  które 
pod przewodn ic twem swoich prof esorow w yp ra c o w y w a  poli tyczne ćwicze­
nie. Przeciw temu należy protes tować.  Pods t awa  prawności  izby jest  na ru ­
s zo ną ,  gdy  oświadczenie stoi w sprzeczności  z manifestant Fe rdynanda  I. 
z  d. 3 .  Czerwca z I nsbruku , gdzie stoi napis ano:  »Cheąc się ściśle t r zymać 
rzeczy,  bo mi ona zapewnia rękojmię ,  że kons ty tucya  w swoje j  zasadzie 
j w swoich szczegółach będzie dziełem p rawnie  wyrażone j  woli og ó łu ,  z k tó ­
r ą  zgodnie pos t ępować stale pos t anowi łem sobie.« Podobnie  mówi  mani ­
fest  z d. 6.  Czerwca,  że nie jes t  bynajmniej  zamiarem N. Pana zdaniom 
swoich l udów szranki  stawiać.  Jeżeli minis teryum przy swoim oświadcze­
n iu  się up i e r a ,  wtedy musi  ono zstąpionego z t r onu cesarza Fe rdynanda  
zaskarżyć j ako  targającego się na monarchiczną zasadę.  Oświadczenie r ze­
czone oskarża izbę o zbrodnię zdrady g ł ów ne j ,  bo kto p rawo  ko rony  naru­
s za ,  ten o w ą  zbrodni ę  popełnia.  Zdradą jest  g łów ną  naruszać zasadę mo­
narchiczną.  I  na cóż podobna skarga przeciw izbic,  która  bezwątpienia  
okazała się s t ronniczką  ko rony .

Sejm w  Paźdz i ern iku  naw e t  nie zapomniał  n igdy o ko ron ie ,  ani j e ­
dno s ł owo  nie było w y r z e c z o n e m , k tór eby uszanowanie dla t r onu po­
niżało.  A  przecież by ły  to czasy,  gdzie p rzy  ogólnem wzburzeniu  ł a two 
można się było unieść.  J a  k tó rym był  sp r aw oz daw cą ,  odbierałem listy 
z pogróżkami ,  jeżeli  żadnych k roków przeciw monarchicznej  zasadzie nie 
r ozpocznę ;  grożono mi nawe t  losem La tou ra ,  a przecież izba nie ruszyła  
z miejsca. Jakże można niedowierzać takiej izbie,  j akoby  zamiarem jej było 
ta rgnąć się na monarchiczną zasadę. Oświadczenie zawiera  w sobie podej­
r zen i e ,  jakoby  pod cł iorągwią tej zasady organom w y ko na wc zym  opor  był  
s t awiany,  i przelaną była k rew hr.  Latoura .  (d. C. u.)

G a 1 i c y  a.
L w ó w ,  1 2 .  S tyczn ia .  — Z  pu łku  Deutschtneister w y s ła n eg o  na B u k o ­

winę pr zywieziono tu kilkadziesiąt  wozów przezięblych żołnierzy,  z k tó rych 
mnós two j u ź  umar ło.  Te rm om e t r  wczora w mieście pokaz yw a ł  2 2  s t opni  
mrozu.

W ę g r y .
Z a g r z e b ,  d. 2.  Stycznia.  — G a z e t a  z a g r z e b s k a  z dnia dzisiaj- 

szego zawiera  pismo u rz ędowe :  t M e n i o r a n d u u i  tyczące się s t osunku k r a ­
j owego węgierskich k r a jów koronnych  do Austryi .« Reprezentanci  k r ó ­
lestw Kroacyi  i S ł awon i i ,  jakoteż wo jewódz twa  serbskiego i n t e rwen iu j ą  
w niein w obec powszechnego sejmu us t awodawczego  z dwóch wzg l ędó w:  
1 )  jako zastępcy pańs tw wo lnych ,  tylko pod względem s to sunków kra jo­
wych  do sankcyi  pragmatycznej  p r z y w ią za n yc h ,  które  dawnie jszy  swó j  s t o ­
sunek konfederacy jny  z A us t r yą  teraz odnowić  chcą bezpośrednio pod w a ­
runkiem niezawisłości  na rod ow e j ,  o ile ona przyzwa la  na si lny rząd cen­
t ralny,  dalej pod warunkiem w y r a ź n y m , ażeby żadna część dziedzicznych 
k ra jów  aust ryackich do żadnego związku  odrębnego po za granicami cesar­
s twa  aust ryackiego nienależala,  ztąd ażeby dep u towanych  aus t ryackich 
7. F r a nk f u r tu  odwo łano  a nawet  aus t ryacki  układ zwią zk ow y  1 8 1 5 .  znie- 
no ;  2)  jako wolni  »przez wza jemną konfederacj  ą do celów wspó lnych  d ą ­
żący obywate le  państwa aus t ryacki ego,  k tórzy ze względu na ułożenie kon -  
s t y tucy i ,  jakot eż  na s p r aw y  zagraniczne,  wo jny ,  f inansów i handlu pospołu 
z innemi prowineyami  n i erozdzi e lną , a r ów no  r ep rezen towaną  całość t w o ­
r z ą ,  i z tego względu tylko do pos t anowień większości  sejmu złożonego 
ze wszystkich l udów monarchii  konstytucyjne j  zas tosować się powinni . "

Jedna z gazet  niemieckich zamieściła w na jnowszym numerze  rekl ama-  
cyą  oficera pewnego rodem Niemca dowodzącego w armii  węgierskiej  p r ze ­
ciw bul etynom aus t ryackim ,  o k tórych tenże u t r z y m u j e ,  iż są kłamstwem.  
Szczególniej  bije na buletyn 14 .  Tenże  mówi  o wielkiej liczbie j eńców,  
których szwoleżery  zabral i ,  o 1001)  broni  palnej  z G moździ erzami ,  na -  
koniec o 1 0 , 0 0 0  dukatach w zlocie odebranych legii polskiej .  0  ile to mija 
się z p r a w d ą ,  a osobl iwie co do ostatniego p u n k tu ,  dowodzi  j a s no ,  źe k o ­
mendanci  mają  pozwolenie  wybierani a od komisarzy komi ta towych  pieni ę­
dzy  i innych pr zedmio tów  pot rzebnych  dla swoich oddz i a łów ,  że rzadko 
kiedy odebral i  więcej ,  niż pare tys ięcy z ło tych ,  i to tylko w uotach ban­
k o w y c h ,  a zatem wozić ze sobą tyle pieniędzy n iepo t r zebowal i , a nawe t  
złota tyle w j ednej  kassie nieposiadali.  Dalej  Schlick ma pod dow ódz twem 
swo jem najwięcej  2 — 3 dy w iz yo ny  s ze w o le źe r ów ; taką silą p r zy z n a n e m  
męztwie huza r ów  węgierskich i legii polskiej zabrać 6  moździerzy i 1 0 0 0  
broni  palnej j es t  rzeczą n iepodobną ;  b ro ń ,  o której  tara m o w a ,  niemogła 
zapewne  być i n n ą ,  j ak  t a ,  k tór ą  gwar dya  na rodowa  w Koszycach dob ro ­
wolnie złożyły.  — Co się tyczy pos t ępów jenera ła  Bema w Sicomiogrodzie,  
to tenże Au s t r ya k ów  odpędził  i zabrał  im 3  d y w iz yo ny  j azdy ,  1 batal ion 
piechoty i 6  dział ,  i w raporcie swo im do Kossutha o świadczy ł ,  iż ma na­
dzieję n iep łonną ,  że najdalej  za 2 tygodnie  będzie panem Siedmiogrodu.
0  tem bu le tyny  aust ryackie  zamilczały.  T o  niechaj przyjaciołom w o l ­
ności pos łuży  dla ich zaspokoj enia ,  że W ę g r y  jeszcze niet racą ducha ,  p r ze ­
c iwnie mają to p r z eko na n i e , źe absolutyzm Habsburgów właśnie tam g rób  
swó j  znajdzie.

Z P r e s z b u r g a ,  dn.  5- Stycznia.  — Feldmarszałek Keropen wyd a ł  
rozkaz  do wszystkich w ładz ,  aby do skarbu i kass publ icznych węgierskich 
not  banknotowych  nieprzy jmowano.

W ł o c h y .
R z y m ,  d. 4.  Stycznia .  — Nowa  prolestacya papiezka nadeszła tu dnia 

wczorajszego na drodze nadzwyczajnej .  Dowiadu jemy  się,  iż ona wym ie ­
r zoną  jest  przeciw post anowieniom zgromadzenia narodowego.  J u n t a  się 
r ozwiąza ł a ,  a zatem minis ters twu i klubom pol i tycznym zno w u  pozost a­
wiono rządy państwa kościelnego. W  Civitavecchia najęto mieszkania dla 
dwóch francuzkich oficerów szt abowych.  W o j s k a  francuzkie przeznaczone 
do wylądowan ia  w  okolicy tego po r tu  wo jennego dochodzą  podobno do 
3 0 0 0  ludzi. W p ra w dz i e  Mamiani ,  nim jeszcze z łożył  u rzędowanie  w  mi- 
nis ters twie ,  przeniósł  p rawie  wszys tko wojsko l iniowe do twierdz  A n k o u y
1 Civi tavecchi i , j ednakże  pewnie  Francuzi  ani tu ani tain opo ru  zaciętego nie 
znajdą.  Papież do protcstacyi  swojej  z dnia 2 7 .  Listopada przesłanej  r z ą ­
dowi  f raneuzkiemu p rzy ł ączy ł  także list pa s t e r sk i , w k tó rym p rzypomina ­
j ą c ,  »że jego doczesna p rawem kra jów uświęcona niezawisłość szczególniej 
dotąd  w niezachwianej  t r adycyi  państwa francuzkiego gwara ncy ą  sw o ję  
zna jdowała«  , kończy "że nie wątpi  bynajmn ie j ,  iż F rancya  mu swoję  p o ­
moc wspania łomyślną  bezzwłocznie przyśle." P r z y  t ym liście pas terskim 
zna jdowa ło  się pismo do prezesa rzeczy pospol i t e j , w ktrem pomiędzy in­
nemi stoi :  »Jego świętobl iwość  wdzięczność żyw a  p r ze jmuje ,  gdy  widzi  
jak p ie rworodna córa kościoła za nim obs t aje ;  j ego świętobl iwość niepominie 
sposobności  s t o sow ne j ,  aby  nie miał rzeczypospol i tej  uczucia o jcowskiego 
osobiście objawić,  i ręką własną pobłogosławić ziemię f r ancuzką ,  o co te­
raz w odległości pana całego narodu francuzkiego błaga.«

R z y m ,  dn. 6  Stycznia .  — W  Civitavecchii z amówiono 1 6 , 0 0 0  racyi 
dla wojska  i nocy zeszłej wysz ły  dwie kompanie st rzelców konnych  do A n a -  
gni i Fcrent ino.  Na granicy Ceprano stoi podobno 1 6 , 0 0 0  Neapol i t ańczy-  
ków  w pogo towiu do wkroczenia  do państwa  kościelnego,  a d rogę  morzem 
do Gaety obrał  nie tylko Z u cc h i , ale także La tou r  j ener ał  Szwa jca rów .  — G d y  
ok rę t  zawiną ł  pod  Civi tavecchią,  w ysiał Latour adjutanta swego do delegata,
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z a p r a s z a j ą c  g o  na  p o k ła d  s t a t ku .  Lecz  t en  mia ł  o d p o w i e d z i e ć ,  iż z p r z y ­
w i ą z a n i a  d o  s p o ko j u oś c i  mias ta  tego nie m oż e  w e z w a n i u  t e m u  z a d o s y ć  u c z y ­
n i ć ;  d o m y ś l a j ą  się  j e d n a k ż e ,  iż o n  o d e b ra ł  i n s t r u k c y e ,  j a k  się  ma br ać  na  
p r z y p a d e k  i u t e r w e n e y i ,  k tó re j  się  każdej  c hwi l i  s p o d z i e w a ć  n a leży .  Z d a j e  
s i ę ,  że  t u t a j  t akże  r e ak c y a  na  r zecz  p ap i eża  się  g o t u j e ,  i j u t r o  o b a w i a j ą  s ię  
s t ar ci a  p r z y  po c ho d zi e  u r o c z y s t y m  do  k ap i t o lu  z  c h o r ą g w i ą  p rz e z  r z e c z p o ­
s p o l i t ą  s e j m o w i  k o n s t y t u c y j n e m u  p r ze s ł a n ą .  O d  ki lku  dni  obiega  tu  w e ­
z w a n i e  p o t a j e m n e  g w a r d y i  o b y w a t e l s k i e j ,  a b y  ona  r z ą d  w i mi en i u  p ap i eża  
o p a n o w a ł a  i p ot em w y s ł a ł a  d e p u t a c y ą  do  niego z z a p r o s z e n i e m  do p o w r o t u .  
W a d l u g  d z i e nn i k ów  f r anc uz ki ch ,  w y d a ł o  m i n i s t e r s t w o  w t y c h  dn i ach  r o z p o r z ą ­
dz en i a  w a ż n e ,  t yc zą ce  się s t o s u n k ó w  z a r o b k u  i m a j ą t k u .  W  m i n i s t e r s t wi e  
w o j n y  c z y n n o ś ć  wi e l ka  p a nu je .  W i e l e  dz ia ł  c iężkich  o d p r o w a d z o n o  do  
Bol oni i  i A n k o n y .  Pi lnie  u w a ż a j ą  na u z b r o j e n i a  A u s t r y a k ó w  w  P i a ce n zy ,  
M o de n ie  i F e r r a r z e .  K a r d y n a ł o w i e  Al t ier i  i Fe r r a t i  p r z y b y l i  t u t a j  z Ga et y .  
S ł y c h a ć ,  że  pap ież  chce na  n i ch  k l ą t w ę  rzucić.

Z  N e a p o l u ,  d.  3 .  S t y c z n i a .  — Gaze t a  u r z ę d o w a  z d. 2 .  i 3 .  S t y c z n i a  
do no s i  z G a e t y  o n o w y c h  h o ł d a c h  s k ł a d a n y c h  p a p i e ż o w i ;  p o m i ę d z y  i n n e m i  
n a j w y ż s z a  izba o b r a c h u n k o w a  w  N e ap o l u  w y s ł a ł a  d e p u t a c y ą  dla u c a ł o w a n i a  
n og i  J e g o  ś w i ą t o b l i w o ś c i .  H a r c o u r t ,  pose ł  Fr an c uz k i ,  w  t o w a r z y s t w i e  
k o n s u l a  b ra zy l i j s k i eg o  F ie g u i r e d e  p r z y b y ł  do Ne ap o lu .

Dz i en n ik  o p o z y c y j n y  L i b e r i a ,  k t ó r y  p r z ec i w r z ą d o w i  n a d s p o d z i e w a n i e  
s ł ó w  n a d e r  w o l n o m y ś l n y c h  u ż y w a , t e r a źn i e j sz ą  k o n s t y t u c y ą  n e a p o l i t a ń s k ą  
ż ar c ik ie m c z y s t y m  n a z y w a  i p o m i ę d z y  i nn emi  p o l i t y k ę  P a l m e r s t o n a  w  k w e -  
s ty i  s yc yl i j sk i e j  b r on i  p r z ec i w z a c z e p ko m  angie l sk ie j  p r a s s y  o p o z y c y j n e j ,  
d o n o s i ,  że  j e n e r a ł  F i l ang i e r i  u d a ł  się  do  M c s s y n y  w t o w a r z y s t w i e  pos ł a  

r o s s y j s k i e g o .
N e a p o l .  — A l b a  z F l o r e n c y i  don os i  z N e ap o l u  z 3 0 .  G r u d n i a ,  że 

k r o k i  n i ep rz yj ac ie l sk ie  na  n o w o  r o z p oc zę to .  A r m i a  s yc y l i j s k a  s t o c z y w s z y  
b i t w ę  k r w a w ą  zaję ła  z n ó w  M i l a z z o ,  a w o ko l i cy  M e s s y n y  z w y c i ę z t w o  
ś w i e t n e  od ni os ł a .  R ó w n o c z e ś n i e  m ó w i o n o ,  że S y c y l i j c z y k o w i e  L u c i an a  
M u r a t a  k r ó l em  S yc y l i i  w y k r z y k n ę l i .  P o d o b n i e ż  o p o w i a d a  A l b a ,  że do  
N e a p o l u  p r z y b y ł  po se ł  n a d z w y c z a j n y  od d w o r u  r o s s y j A i e g o , dla o z n a j ­
mi en ia  k r ó l o w i ,  że fami l ia  B o n a p a r t y c h ,  n a p r z y p a d e k ,  jeżel i  L u d w i k  B o n a ­
p a r t e  p r e ze s em  o b r a n y  będzie ,  ma  z a m i a r  o t w a r c i e  p o p i e r a ć  ż y cz en ia  S y c y ­
lii  n a  rzecz  Lu c i an a  Mu r a t a .  Z  tego p o w o d u ,  m ó w i  dalej  A l b a ,  w z y w a  
l l o s s y a  k ró l a  n e a p o l i t a u s k i e g o , a b y  S y c y l i ą  n a t y c h m i a s t  z a c ze p i ł ;  g d y b y  
się  F r a n c y a  i A n g l i a  w k r o c z e n i u  s p r z e c i w i a ł y ,  w t e d y b y  R o s s y a  z s i l ą  z b r o j n ą  
d o  W ę g i e r  w p a d ł a .  ■—  K o r r e s p o n d e n t  n ea po l i t ań sk i  T i m e s ,  k t ó r e g o  l ist  
n a j p ó ź n i e j s z y  j e s t  z 4 .  S t y c z n i a ,  nic o tern w s z y s t k i e m  nie wi e .  J e d y n i e  
o d ja zd  n a g ł y  j e n e r a ł a  Fi l angi er i  d o  M e s s y n y  da ł  p o w ó d  do  tej  po gł osk i ,  
m i e s z k a ń c y  mias ta  P a l e r m o  z er wa l i  p o d o b n o  z a w ie sz en i e  b r on i  i a r mi a  n e a -  
p o l i t a u s k a  t ak że  p o s u n i e  się n a p r z ó d :  lecz i to  s ię  n i e p o t w i e r d z i ł o .  R z ą d  
t y m c z a s o w y  w  P a l e r m o  og ł os i ł  se jm k o n s t y t u c y j n y ,  i o ś w i a d c z y ł ,  że  do 
r u c h ó w  t os ka ńs ki ch  i p i em o nt sk i ch  p r z y s t ę p u j ę .  —  T e m p l e  i R a y n e v a l  o d ­
po wi e dz ie l i  t e r az  na n o t ę  Ca r i a t ego .  P i e r w s z y  s t a n o w c z o  o d r z u c a  w n i o s e k  
u c z y n i o n y  p r z ez  księcia t e g o ,  a b y  Hi sz p an ia  t akż e  br a ła  u dz ia ł  w  n a r ad a ch ,  
a  p op i er a  ż ąd a n i e  o d r ę b n e j  a r mi i  s yc yl i j sk i e j .  P a p i e ż  j eszcze  w  Gaecie.  
W e d ł u g  l i m e s  Ne apo l  i A u s t r y a  d o  t ąd  n i e w d a l y  się  w  s p r a w ę  r z y m ­
s k ą  z p o w o d u ,  iż m i o d y  c es ar z  o w s t ą p i e n i u  s w o j e m  na t r o n  u i ed o ni ó s ł  
j e s zc ze  u r z ę d o w n i e  d w o r o w i  n e a p o l i t a ń s k i e m u , a w r zec zy  samej  j eszcze  
w o j s k a  p o t r z e b u j e  sam na w y p r a w ę  w ę g i er s ką .

S z w a j c a r y a .
B e r n ,  d. 1 2 .  S t y c zn i a .  — G a z e t y  b e r n eń s k i e  p o w t ó r n i e  d o n o s z ą ,  że 

w  S a b a u d y i  m y ś l ą  szczerze  o o d e r w a n i u  się  od  S a r d y n i i ,  a p r a g n ą  p r z y ł ą ­
c z y ć  się  d o  t r a n c y i .  P r z y  tern z w r a c a j ą  u w a g ę  na z naczen i e  z m i a n y  p o d o ­
b n e j  g r a n i c  ze w z g l ę d u  na G e n e w ę  i w og ól e  na S z w a j c . i r y ą .  K w e s t y a  ta 
z a t r u d n i ł a b y  p e w n i e  E u r o p ę  całą.  P o d ł u g  d z i en ni ka  S u i s s e  An gl i a  u zn a ł a  
t e r a z  n o w o  u k o n s t y t u o w a n ą  S z w a j c a r y ą .  — M a z z i n i ,  nacze l ni k wł osk i e j  
p r o p a g a n d y  r e w o l u c y j n e j ,  w p o d r ó ż y  s w o j e j  z T e s s i n u  z a b a w i ł  noc  j e d n ę  
w  Biel  a  t r z y  d ni  w  G r e m c h e n  w  k a n to n i e  S o l o t h u r n ,  gdz ie  wie le  o d w i e ­
dz in  p r z y j m o w a ł .  L i s t o w n i e  w e z w a n o  go spi esznie  do  R z y m u ,  g dz ie  go 
r z ą d  r e w o l u c y j n y  p o t r z e b u j e .  P o d r ó ż  s w o j ę  do R z y m u  od bę dz i e  p r z ez  G e ­
n e w ę  i Ma r sy l i ą .

F e s s y u ,  d. 1 1 .  S t y c z n i a . — R z ą d  k a n t o n a l n y  w i d z ąc  s u r o w o ś ć  w ł a d z  
federacyj ny, . ! ,  podzie l i ł  t er az  w y c h o d ź c ó w  wł o sk i ch ,  k t ó r y c h  się  t am jes zc ze  
3 1 /  fcnajcł„je „ a  t r z y  k lassy .  Do  p i e r wc ze j  k l as sy  na le ży  8 5 ,  k t ó r y m  ko -  
m is s a r ze  ł ede rac yj n i  w  k a n to n i e  b a w i ć  p o z w o l i l i ;  d r u g a  klassa  2 1 0  mu s i  
w  8  dniach k a n t o n  o p u ś c i ć ,  a t rzecia  z 1 7  o s ób  sk ł ad a j ąc a  s i ę ,  w t rzech  
d n i ac h .  l > e p u b l i c a n o  m ó w i :  u p o ws z ec hn i ę  s p o d z i e w a n o  s i ę , że z d r u g ą  
k l a s s ą  ł ag odn ie j  sobie  p o s j ą p i ą ,  ale w Be rn ie  na r z ec z y  te z a p a t r u j ą  się 
o cza mi  Radetzkiego.«

B a z y l e a ,  d.  1 2 .  S t y c zu i a .  — S ą d  i n d a g a c y j u y  W i e l .  Ks .  B a de ńs k i ego  
"w F r e i b u r g u  z a z ąd a ł  z SWej s t r o n y  od r z ą d u  t u t a j sz eg o  w y d a n i a  r z ą d u  t y m ­
c z a s o w e g o  r z cc zy p os p o l i t e j  n i em ie ck ie j ,  j a k o  o b w i n i o n e g o  o z łu pi en ie  kass 
p u b l i c z n y c h .  Na ż ąd a n i e  to o d p o w i e d z i a n o ,  iż w e d ł u g  ar t .  1 0 -  k o n s t y t u -  
c y i  s z wa j c a r s k i e j  z w ni o s k i e m  p o d o b n y m  do r a d y  z w i ą z k o w e j  ud ać  się n a ­
l e ż y .  W  s k u t e k  t ego  s ąd  i n d a g a c y j u y  p o d a ł  ż ąd a n i e  r z ec zo n e  do r a d y  
z w i ą z k o w e j .  T a  zaś  w e d ł u g  p i sma  r z ą d o w i  t u t a j s z e m u  p r z es ł a n eg o ,  sądz i ,  
iż d o p ó k i  s t o s u n k i  te przez u s t a w ę  f e d e r a c y j n ą  bl iżej  nie  b ę d ą  u r e g u l o w a n e ,

r z ą d  k a n t o n a l n y  w e  wz gl ęd zi e  p o d o b n e g o  ż ą d a n i a  o  w y d a n i e  s t a n o w i ć  mo że  
że j e d n a k ż e  w k a ż d y m  razie p o s t a n o w i e n i e  to  j e d y n i e  p r z e z  o r g a n  r a d y  fe- 
d e r a r a c y j n e j  z ag r an ic z ne j  w ł a d z y  żąda jące j  j j r zes ł an em b y ć  p o w i n n o .  Z e  zaś 
w e d ł u g  doni es ien i a  pol icyi  ż a dn e go  j u ż  z w y c h o d ź c ó w  t y c h  w  k a n t o n i e  nie 
m a ,  p r z e t o  s p r a w ę  tę  u w a ż a ć  n a le ż y  za u k oń c zo n ą .

F r a n c y a .
P a r y ż ,  d. 1 5 .  S t y c z n i a .  — M o n i t o r  mi l czy i nie  w i e  d o t ą d  o u z b r o ­

j en i ach  o k r ę t ó w  po p o r t a c h  f r anc us ki ch .  Se n t ine l le  zaś w y c h o d z ą c y  d z i e n ­
n i k  w T u l o n i e  p o t w i e r d z a  po d d.  1 0 .  S t y c z n i a  u p o w s z e c h n i o n e  w  P a r y ż u  
w i a do mo ś c i  o u z b r a j a n i u  o k r ę t ó w .  P i s m o  t o  p r e f e k t u r a l n e  p o w i a d a ,  że  
1 0 , 0 0 0  w o j s k a  ws ią dz ie  na  o k r ę t y ,  a ż e b y  s ł u ż y ł o  za  s t raż  p a p i e ż o w i ,  
p r z y  pr ze j eź dz ie  j e g o  z Ga e t y  do Civi t avechi i .  W e d ł u g  s p r a w o z d a ń  m a r  
sy l i j s k i ch  t ł u m a c z ą  sobie  tę w y p r a w ę  w  t en  s p o s ó b :  cała  e u r o p e j s k a  d y -  
p l o m a c y a  z g r o m a d z o n a  w Gaecie  s t a ra ła  się n a k ło n i ć  p a p i eż a  d o  w y s t ą p i e ­
nia e ner gi cz ne go  p r z e c i w  R z y m i a n o m .  Z g o d z o n o  się n ako ni ec ,  że pa pie ż  p o ­
w i n i en  d w ó r  s w ó j  z a ł o ży ć  w Civi tavechi i  i na  t en cel dz ie j ą  s ię  uz b ro je n ia .  
Z T u l o n u  pod  d.  1 0 .  S t y c z u i a  d o n o s z ą  j e s z c z e ,  że  A n g l i c y  w y l ą d o w a l i  do 
Civi t avechi i  i j ą  obsadzi l i .  S p o d z i e w a n o  s ię  t am p a p i e ż a  każdej  chwi l i .  
Z a ł o g a  a ng ie l ska  ma tam t y l k o  na c h w i l ę  p o zo s t a ć  i zos t an i e  z a s t ą p i o n a  
f rancusk i er a  wo j s k i e m.  T a k  p r z e p i s u j e  u g o d a  wi elk i ch  m o c a r s t w .  P a r y ­
ski  dz ienn i k O p i n i o n  m ó w i :  z a r ę c z a j ą  n a m ,  że o k r o m  r o s k a z ó w  w y d a ­
n y c h  do T u l o n u ,  t ak że  w y s ł a n o  r o s k a z y  do  i n n y c h  p o r t ó w ,  do  C h e r b o u r g a  
i L o r i e n t , a ż e b y  t am u z b r o j o n o  o k r ę t y  Aa  F o r t e ,  A l c es t e ,  K l o r i n d e ,  G o -  
me r ,  T r i t o n  i Ti sbe. o W e d ł u g  d z i enn ik a  N o u r e l l i s t e  w  Ma rsy l i i  z dn i a  
1 1 .  S t y c z u i a  p r z eg l ąd a ł  j e n e r a ł  Mo l i er e  d n i em w p r z ó d  p u ł k  3 3  p i ec h o t y .  
A  wi ęc  1 1 .  b. in. j es zc ze  p u ł k  ten nie w s i a d ł  na  o k r ę t y .  R e p u b l i q u e  
dono si  z T u l o n u  co n a s t ę p u j e :  m i mo  p o ś p i e c h u  z j a k i m  u z b r a j a j ą  w s z y ­
s tkie  o k r ę t y ,  u w a ż a j ą  całą  w y p r a w ę  za w y m y s ł ,  za p o z ó r  i w ą t p i ą ,  a b y  
k i e d y k o l w i e k  te o k r ę t y  o p u ś c i ł y  n a s z ą  p r z y s t a ń .  D o  dziś  ( 1 0 .  S t y c z n i a )  
o a r t y l e r i i  ani  w s p o m n i a n o ,  żadne j  a r m a t y  z a r se n a ł u  nie w y t o c z o n o .  K o ­
nie s p o c z y w a j ą  p o d  s z o pa mi  w z d ł u ż  n ad br ze ża ,  t y lk o  w  wę g le  z a o p a t r z o n o  
o k r ę t y .  U zu pe łn ie n i e  osad o k r ę t o w y c h  t akże  p o w o l i  się  o d b y w a .  P o  r az  
t rzeci  o d g r y w a  się k omedi a  u z b ra ja n i a  i dla t ego  n i k t  t e m u  nic w i e r z y .  J e ­
żeli j e d n a k  p r z y j d z i e  do  t ego,  n a te ncz as  w s i ą d ą  n a p r z ó d  p u ł k i  p r z e z n a c z o n e  
na t en  cel od d a w n a  w  d e p a r t a m e n t a c h  u j śc ia  R o d a n u  i V a r ,  a k t ó r e  n a le ­
ż a ł y  do  a rmi i  a lpe j sk i ej .  W a ż n ą  j e s t  p r z y t e r a  n a s t ę p u j ą c a  w i a d o m o ś ć :  
w s z y s c y  r o b o t n i c y  w poecie  n a s z y m  podpi sa l i  p r o t e s t a c y ą ,  p r z e c i w  os t a tn i m 
p o s t a n o w i e n i o m  z g r o ma d z e n i a  n a r o d o w e g o ,  d o t y c z ą c y m  r o b ó t  po  po r t ac h .  
W y b r a l i  d w ó c h  p e ł n o m o c n i k ó w ,  k t ó r z y  na  k o sz t a  w s p ó l n e  u d a d z ą  się do 
P a r y ż a ,  celem dor ęcz en ia  p r o t es t a cy i  m i n i s t r o w i  m a r y n a r k i  l ub  z g r o m a d z e ­
n i u  n a r o d o w e m u .  — D o p i s e k :  s t a t ek  p a r o w y  Lia r none  n i eopu śc i ł  j es zc ze  
p o r t u .  Z d a j e  s i ę ,  że  k o n t r a d m i r a ł  T r e h o u a r t  d o w o d z i ć  będzie  t ą  t r zec i ą  
w y p r a w ą  p a r o w ą .  Ga ze ta  n a k o ni ec  k ol ou sk a  do n os i  z P a r y ż a  po d dn.  1 5 .  
b.  m . ,  że u z b r o je n i a  w  p o r t a c h  f ra nc u sk i ch  są  t y l k o  ś r o d k a m i  o s t r oż n oś c i  
na p e w n e  w y p a d k i .  W i a d o m ą  b o w i e m  j e s t  r z e c z ą ,  że pap ież  u d a ł  się do  
d w o r ó w  ka tol i ckich  nie o i n t e r w e n c y ą ,  ale o r a d ę ,  co ma  c zy n i ć  w  s w e m  
p o ł o że n i u .  W  nocie tej z w r ó c o n o  za r aze m u w a g ę  na  o b o w i ą z k i  m o c a r s t w  ka ­
tol i ckich w z g l ę d e m  s to l i cy  pap iesk i ej ,  d o t y c z ą c e  ka to l ick i ego  kościoła .  R z ą d  
f ranc usk i  p r z y p u s z c z a  w i ę c ,  że A u s t r y a  m a j ą c  t e r az  w o l n i e j sz e  ręce  po  z a ­
ł a t w i e n i u  s p r a w  w ę g i e r s k i c h ,  p o ł ą c z y  się s o j u s z e m  z N e a p o l e m  i p r z y j d z i e  
w  p o m o c  do czesne j  w ł a d z y  P i us a  IX.  Na  t en p r z y p a d e k  g o t u j e  się r z ą d  
f r a n c u s k i ,  a b y  m ó g ł  p o p r z e ć  e ner gi czn i e  s w o j e  w p ł y w y  na tę s p r a w ę .  
R z ą d  f ranc usk i  ma z a m ia r  w  p o ł ą c ze n i u  z w s z y s t k i c m i  m o c a r s t w a m i  k a to l i -  
ckie in i ,  z w y j ą t k i e m  j e d n a k  A u s t r y i ,  z a ł a t wi ć  s p r a w ę  p a p i e s k ą ,  na  d r o d z e  
s p o k o j n e j  l ub w razie  n a g lą c y m  i k on i e c z n y m  rzecz c ał ą  r o s t r z y g n ą ć  za p o ­
m oc ą  b ro ni  i na  ten cel p r zes ł a ł  s w o i m  p e ł n o m o c n i k o m  p r z y  d w o r a c h  uea-  
p o l i t a ń s k i m ,  t u r y ń s k i m  i t o sk a ńs k i m s t o s o w n e  i n s t r u k c y e .

Dziś  z a j m o w a ł y  się b i u ra  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  w y b o r e m  k o m i s -  
s y i ,  k t ó r a  zdać  ma s p r a w ę  wz g l ę d e m  w n i o s k u  pana  R a t e a u .  S t r o n n i c t w o  
g ó r y  i l iczni c z ł o n k o w i e  k l u b u  M a r r a s t a  w  pala is  na t io na l  g ł o s o w a l i  j e d n o -  
z g odu i e  p r z ec i w w s z e l k i e m u  t e r m i n o w i  r o z w i ą z a n i a  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o ­
we g o .  W y b ó r  pa dł  na  n a s t ę p u j ą c y c h  r e p r e z e n t a n t ó w :  R o u x  -  L ave rg ne ,  
Bi l laul t ,  D u p o n t  z Bussac ,  Ga u d e n s ,  J u l e s F a v r e .  H a v i n ,  Ma r ie ,  Degoussee ,  
P i o t r  B o n a p a r t e ,  S a r r a n s ,  G r e v y ,  Lignier ,  L i c h t e n b e r g e r ,  Co mbar e l  i R e -  
g u a r d .  W y b r a n i  s ą  p r z e c iw n ik a mi  m i n i s t e r s t wa .

M o n i t o r  ogłos i ł  dziś  d o ch ó d  z p o d a t k ó w  n ie s ta ł yc h  z r o k u  1 8 4 8 .  
W e d ł u g  tabel  u r z ę d o w y c h  w p ł y n ę ł o  do s k a r b u  pub l i cz nego  z p o d a t k ó w  n i e ­
s t a ł yc h  w  ogóle  5 3 0 , 7 2 0 , 0 0 0  fr . ,  p r z y c z e m  p o d a t e k  4 5  c e n t i m ó w  w y n o ­
si ł  1 6 2 , 5 2 4 , 0 0 0  fr.

D w a j  nacz el n i cy  s oc i al i s t ów A l to n  Sl i ee  i Delecluse  ( r e d a k t o r  d z i en n i k a  
L e d r u  Rol l i na  R e v o l u t i o n )  o db yl i  w c z o r a  p o j e d y n e k  na p i s t o l e t y .  P i e r ­
w s z y  o t r z y m a ł  s t rza ł  w  r ę k ę ,  d r u g i  w  ramię.

P a r y ż ,  d. 1 6 .  S t y c z n i a .  — P r e z y d e n t  r z ec z y p o s p o l i t e j  z w i e d z i ł  w c zo r a  
w c z o r a  w t o w a r z y s t w i e  j e d n e g o  a d i u t a n t a  Hot el  D i e u  i p rz ec h od z i ł  sale,  
w  k t ó r y c h  z n a j d u j ą  się c h o rz y .  Z a k o n n i c o m  d o z o r u j ą c y m  c h o r y c h  o ś w i a d ­
c zy ł  s w e  z ad o wo l en ie .

G ł o s z ą ,  źc  a r c y b i s k u p  p a r y s k i  u d a ł  się d o  G a e t y  z po leceniami  r z ądu .
M a r sz a ł e k  B u g e a u d  w r ó c i ł  d o  z d r o w i a  i w  k o ń c u  t ego miesiąca uda  się 

d o  a rmi i  a lpe j skie j .  N a p r z ó d  z a ł o ż y  g ł ó w n ą  k w a t e r ę  w  L i o n ,  p óź ni e j  p o d



A l p a m i ,  g d y b y  m i a ł o  p r z y j ś ć  d o  k r o k ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  p o m i ę d z y  S a r ­

d y n i ą  a A u s t r y a k a m i .  K a r o l  A l b e r t  chc e  w o j s k o  s w e  o d d a ć  p o d  d o w ó d z ­

t w o  j e n e r a ł a  Fr a r i cusk i ego .
W c z o r a  o d b y ł  s i ę  b a n k i e t  r ó w n o ś c i  p r z y  b a r i e r z e  d u  M a i n e  p o d  p r z e ­

w o d n i c t w e m  P i o t r a  L e r o u x .  O s ó b  b y ł o  7 0 0  o b e c n y c h  n a  b a n k i e c i e ,  a p o ­

m i ę d z y  n i e m i  i k o b i e t y .  M a c e e  s p e ł n i ł  t o a s t  n a  p o l e p s z e n i e  l o s u  b o g a t y c h  

k l a s s ,  p o n i e w a ż  b i e d n i  n i e u s t a n n e m  s ą  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  d l a  b o g a t y c h ,  

n a j ł a t w i e j  w i ę c  p o p r a w i ć  l os  b o g a t y c h ,  p r z e z  u s u n i ę c i e  n ę d z y  b i e d n y c h .

A n g l i a .
L o n d y n ,  d n .  1 6 -  S t y c z n i a  —  C h a r t y ś c i  z n ó w  a g i t u j ą .  W c z o r a  o d ­

b y ł o  s i ę  p u b l i c z n e  z g r o m a d z e n i e  k l a s  r o b o t n i c z y c h , c e l em u ł o ż e n i a  n o w e g o  

p l a n u  d o  w y j e d n a n i a  k a r c i e  k o n s t y t u c y j n e j  n a r o d o w e j  m o c y  p r a w a ,  b e a r -  

g u s  O ’C o n n o r  i i n n i  p r z y w ó d z c y  p r z e m a w i a l i  d o  l u d u ,  a ż e b y  n i e t r a c i ł  na  

d z i e i  i n a s t a w a l i  n a  r z ą d ,  że  z b y t  s u r o w o  s o b i e  p o s t ę p u j e  z  c h a r t y s t a m i .

L i g a  p o l s k a .
Z g r o m a d z e n i e  d e l e g o w a n y c h  Li g i -  

(D a lsz y  c iąg.)
» T y t .  V I I .  L i g i  s p e c y a l n e .  § . 3 9 .  L i g a  s p e c y a l n a  m a  s w o j e  o s o b n e  

s t a t u t a  i o s o b n ą  d y r e k c y ą  s p e c y a l n a . «
P r z y  t y m  §fie z a b i e r a  g ł o s  E .  S t a b l e w s k i  U w a ż a m  c a ł y  t y t u ł  VI I .  o 

l i g a c h  s p e c i a l n y c h  z a  n i e p o t r z e b n y .  P r o j e k t o w a n i e  i ch  p o c h o d z i  z p r z e s a ­

d z o n e g o  w y o b r a ż e n i a  o w p ł y w i e  j a k i e j k o l w i e k  w ł a d z y  c e n t r a l n e j  n a  s t o ­

s u n k i  z w y c z a j n e  ż y c i a  s p o ł e c z n e g o .  D y r e k c y ą  l i g i ,  k t ó r a  t y l k o  j e s t  k i e r u n ­

k i e m  m o r a l n y m ,  w a ż y  s i ę  n a  r z e c z ,  k t ó r e j  s i ę  n a w e t  ż a d e n  r z ą d  w i e l o -  

w ł a d n y ,  r o z s ą d n i e  p o d j ą ć  n i e  m o ż e .  J e ś l i  z a ś  t u  n i c  c h o d z i  o k i e r o w a n i e  

s t o s u n k ó w  h a n d l o w y c h  i p r z e m y s ł o w y c h ,  ale  t y l k o  o t o ,  a b y  n i c  w  k r a j u  

s i ę  n i e  d z i a ł o  p o  za  o b r ę b e m  l i g i ,  w t e d y  i z i n n e j  s t r o n y  t o  s a m o  n i e b e z ­

p i e c z e ń s t w o  g r o z i .  P o d  s t a n d a r  l i g i ,  k t ó r a  w ł a ś n i e  c h c e  u n i k a ć  w y ł ą c z n e g o  

p o l i t y c z n e g o  k o l o r u ,  z a c i ą g a ć  s i ę  m o g ą , j a k o  l igi  s p e c y a l n e  n a w e t  s t o w a ­
r z y s z e n i a  t a k i e ,  j a k  r o b o t u i k ó w  p r z e c i w k o  g o s p o d a r z o m ,  r z e m i e ś l n i k ó w  

p r z e c i w  m a j s t r o m .  ( Z g i e ł k ,  g l o s y :  n i e p r a w d a !  i n n e  g l o s y : a le  d y r e k c y ą  

m o ż e  t a k ą  l i gę  s p e c y a l n ą  o d r z u c i ć . )  Z g r o m a d z e n i e  n i e  p r z y p u s z c z a  d y s k u s -  

s y j  i p r z y j m u j e  §.  3 9 . ;  p ó ź n i e j  §.  4 0  i 4 1  z p o p r a w k a m i  k o m i s s y i , §.  4 2  

z  o d r z u c e n i e m  p o p r a w k i  k o m i s s y i .  N a k o n i e c  p r z y j m u j e  §§ .  4 3  — 4 7 :

» § .  4 0 .  W s z e l k i e  s t o w a r z y s z e n i e ,  d o  s p c e y a l n e g o  c e l u  z a w i ą z a n e ,  s t a j e  

s i ę  l i g ą  p o l s k ą  s p e c y a l n ą ,  g d y  s i ę  z  t e in  d o  d y r e k e y i  g ł ó w n e j  z g ło s i  i n a ­

s t ę p u j ą c y m  w a r u n k o m  p o d d a :  a )  że  s t a t u t a  s w o j e  s p e c y a l n e  i s k ł a d  d y r e k -  

c y i  s w o j e j  d y r e k e y i  g ł ó w n e j  z a k o m u n i k u j e ;  b)  że  s i ę  r o z p o r z ą d z e n i o m  t e j że  

d y r e k e y i  p o d d a ,  o i le t a k o w e  ich s p e c y a l n e g o  c e l u  i s t a t u t ó w  n i e  n a d w e  

r ę ż a j ą .
„§.  4 1 .  L  i ga  s p e c y a l n a  m o ż e  s i ę  r o z c i ą g a ć  n a  m i a s t o ,  n a  o b w ó d ,  na  

p o w i a t ,  i j a k o  t a k a  p o d d a j e  s i ę  d y r e k e y i  p o w i a t o w e j ;  — r o z c i ą g a j ą c  s i ę  

n a  k i l k a  p o w i a t ó w ,  l u b  n a  c a ł ą  p r o w i n c y ą ,  p o d d a n a  j e s t  d y r e k e y i  p r o w i n -  

c y o n a l n e j ;  —  r o z c i ą g a j ą c  s i ę  n a  k r a j  c a ł y ,  n p .  n a  P r u s s y ,  p o d d a n a  j e s t  

d y r e k e y i  g ł ó w n e j . «
»§. 4 2 .  L i g a  s p e c y a l n a  m o ż e  b y ć  f e d e r a c y ą  l ig j c d n o c e l o w y c h . «

*  T y  t .  V I I I .  U  r  z ę d y  i d y  r  e k c y  e I i g  i. — §.  4 3 .  W s z y s t k i e  u r z ę ­

d y  l igi  s ą  w y b i e r a l n e .  W s z ę d z i e  w i ę k s z o ś ć  g ł o s ó w  w y b o r c ó w  o b e c n y c h  u a  

z g r o m a d z e n i u  s t a n o w i . «

» §. 4 4 .  N a  k a ż d e g o  z  u r z ę d n i k ó w  i z a s t ę p c ó w  g l o s u j e  s i ę  o s o b n o . «

»§. 4 5 .  K a ż d a  d y r e k c y ą  o b i e r a  s i ę  n a  r o k  j e d e n .  C z ł o n k o w i e  d a w n e j  

d y r e k e y i  n a  n o w o  m o g ą  b y ć  o b r a n i . «

» § .  4 6 .  O d  o b o w i ą z k ó w  c z ł o n k a  d y r e k e y i  n i k t  s i ę  u c h y l a ć  n i e  m o ż e ,  

c h y b a  że  w a ż n e  z a c h o d z ą  p r z e s z k o d y ,  o c z e m  z g r o m a d z e n i e  o b o r c z e  s t a n o w i .

» § .  4 7 -  C z ł o n e k  d r u g i  r a z  p o  s o b i e  na  d y r e k t o r a  w y b r a n y ,  n i e  m o ż e  

b y ć  z m u s z o n y  d o  s p r a w o w a n i a  u r z ę d u . «
»§.  4 8 -  S p r a w o w a n i e  u r z ę d ó w  d y r e k t o r y a l n y c h  w  l i dze  j e s t  b e z p ł a t n e  

i t v  1 ko  w y d a t k i  n a  b i ó r o  i n a  k o r e s p o n d e n e y e  o p ł a c a j ą  s i ę  z f u n d u s z ó w  ligi  *

  P r z y  t y m  p a r a g r a f i e  W o l n i c w i c z  n a s t ę p u j ą c y  r o b i  w n i o s e k :  » A b y

p r z y  w y b o r z e  d o  d y r e k e y i  g ł ó w n e j  w a l n e  z e b r a n i e  p r z e w i d u j ą c  p r z y p a d e k ,  

ż e  w y b ó r  p a ś ć  m o ż e  n a  o b y w a t e l a  p o z b a w i o n e g o  f u n d u s z ó w  p r y w a t n y c h ,  

a  t e ra  s a m e m ,  że  t e n  o b y w a t e l  z a d o s y ć  c z y n i ą c  o b o w i ą z k o m  d y r e k t o r a ,  o-  
p u ś c i ć  b y  m u s i a ł  z a w ó d  z a p e w n i a j ą c y  m u  s p o s ó b  u t r z y m a n i a ,  a b y  w a l n e  

z e b r a n i e  u c h w a l i ł o  s t a ł y  f u n d u s z ,  j a k o  p e n s y ą  dla  t a k i e g o  d y r e k t o r a . « —  

W n i o s e k  t en  p o p a r t y  d o  d y s k u s s y i ,  k t ó r ą  j e d n a k  ze  w z g l ę d u  n a  o p ó ź n i o n ą
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p o r ę  d o  d n i a  j u t r z e j s z e g o  o d k ł a d a .  P o s i e d z e n i e  s o l w o w a n e  o  g o d z i n i e  5tej 
z  w i e c z o r a  i p r e z e s  z w r a c a j ą c  u w a g ę  d e l e g o w a n y c h  n a z n a c z a  l i c z b ę  para­
g r a f ó w  d o  d y s k u t o w a n i a  p o z o s t a ł y c h ,  z a p r a s z a  i ch  j u t r o  na g o d z i n ę  9 t ą  

z r a n a  i d o n o s i ,  ż e  z  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  k o l e j  p r z y p a d a  na w n i o s e k  W  o 1- 
n i e w i c z a .  ( d a l .  c. nast.)

W  n u m e r z e  2 3 1 .  g a z e t y  p o l s k i e j  z n a j d u j e  s i ę  z  p o d p i s a m i  » J ó z e f  
C z a r n e c k i ,  d a w n y  K r a k u s *  i » M a l c z e w s k i ,  o g r o d n i k ,  b y ł y  w o l n y  

s t r z e l e c , « a r t y k u l i k ,  w e d l e  k t ó r e g o  u w a g i  m o j e  o  L i d z i e  z ł e  z r o b i ł y  w r a ­

ż e n i e .  — W c a l e  n i e  d z i w ,  b o  p r a w d a  r a z i ,  a k t o  s i ę  c z u j e  d o  w i n y ,  z w y k l e  

s i ę  o d z y w a .  N i c  m a m  t u  w c a l e  n a  m y ś l i ,  w d a ć  s i ę  w  j a k ą  n i e p o t r z e b n ą  

p o l e m i k ę ,  b o  k t o  p i s z e ,  t e g o  k r y t y k u j ą ,  a  k r y t y k u j ą  t a k  j a k  k t o  u m i e  i  

r o z u m i e ;  w  t o  w i ę c  w c a l e  nie  w c h o d z ę ,  j a k o  mi  w  o g ó l e  j e s t  z u p e ł n i e  z a  

j e d n o ,  co  t a m  j a c y ś  p a n o w i e  o m n i e  m y ś l ą  i p i s z ą .  K t o  m n i e  z n a ,  w i e  j a -  

k i e g o m  s p o s o b u  m y ś l e n i a  i s e r c a ,  a k t o  m n i e  n i e  z n a ,  n i e c h  o  i nn i e  z r e s z t ą  

m y ś l i  co  m u  s ię  ż y w n i e  p o d o b a .  Z n i e w a ż y ć  i u p o d l a ć  m n i e  n i k t  n ie  p o ­

t r a f i ,  j e ź l i  j a  s a m s i ę  n i e  u p a d l a m ,  a o ł a s k i  n i c z y j e  n i e  s t o j ę ,  l a k a  j e s t  

w  t y m  w z g l ę d z i e  m o j a  f i lozof ia .  —  Ż e m  ż y c z l i w y ,  t o  z t ą d  w y n i k a ,  że  

p r a w d ę  m ó w i ł e m  i d z i ś  r z e c z  d a l e j  p r o w a d z ę ,  b e z  w z g l ę d u  n a  ó w  t a k  b a r ­

d z o  s ię  m n ą  o p i e k u j ą c y  a r t y k u l i k  w y ż e j  w s p o m n i o n y c h  p a n ó w .
C h c ę  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  p r a g n ę  o s w o b o d z e n i a  i s z c zę ś c i a  t e j  P o l s k i ,  k t e r ą  

z g u b i l i  p a n o w i e ,  k t ó r ą  z g u b i ł a  s z l a c h t a ;  a l u b o  o n i  k r z y c z ą  n a  ś w i a t  z r z u ­

c a j ąc  z s i e b i e  t ę  w i n ę ,  że  J e z u i c i  k r a j  z g u b i l i ,  t o  p r z e c i e ż  t e i n  s a m e m  s o ­

bie  n a p i s z ą  w y r o k  w i n y  i n i e d o ł ę z t w a ,  b o  p r z y p u ś c i ć ,  że  j e d e n  z a k o n  m a  

b y ć  s i l n i e j s z y  o d  c a ł e g o  n a r o d u ,  k t ó r y  w t e n c z a s  s t a n o w i ł a  s z l a c h t a ,  t o  

z a i s t e  ó w  n a r ó d  m u s i a ł  b y ć  b a r d z o  c i e m n y ,  n i e d o ł ę ż n y  i z e p s u t y .  P r z y ­

c z y n i ć  s i ę  m o g l i  d o  u p a d k u  P o l s k i  u c z n i o w i e  L o y o l i ,  l ecz s a m i  t y l k o  j e j  n i e  

z g u b i l i ,  ta w i n a  p a d n i e  n a  n a r ó d  c a ł y .  A  że  l u d  w i e j s k i  i m i e j s k i  p o  c z ę ś c i  

n i e  b y ł  o b y w a t e l a m i ,  n i e  m i a ł  z a t e m  a n i  u d z i a ł u  w  ż y c i u  r z e c z y p o s p o l i t e j ,  

i t y m  s p o s o b e m  n i e w i n n i e  c i e r p i a ł ,  j a k o  i d z i ś  j e s z c z e  n i e w i n n i e  c i e r p i .

T ę  r o z s z a r p a n ą  i u c i e m i ę ż o n ą  P o l s k ę  d z i ś  ii m o r a l n c m i  ś r o d k a m i  u t r z y ­

m ać  m o ż n a ,  c h o d z i  w i ę c  o w y k a z a n i e  i s t o t n e j  p r a w d y ,  o p r a w d z i w ą  o ś w i a t ę ,  

p r z y t e m  i o ż y w o t n e  z a s a d y .  J e d n o ś ć  j eż e l i  k i e d y  b y ł a  p o ż ą d a n ą ,  t o  d z i ś ,  

a z g o d y  p r z e d e w s z y s t k i e i n  p o t r z e b a  d o  o d z y s k a n i e  s w o b ó d  o j c z y s t y c h :  l ecz  

z g o d a  n a  k ł a m s t w i e  i f a ł s z u  o p a r t a  n i g d y  p o ż ą d a n e g o  n i e  z r o d z i  o w o c u .  —  

P r a w d ę  w y ż e j  c e n i ę  n i ź l i  u d a n ą  t y l k o  z g o d ę ,  a l b o w i e m  p r z e z  p r a w d ę  j e ­

d y n i e  d o j ś ć  m o ż e m y  d o  tej  j e d n o ś c i , k t ó r e j  ż a d e n  p r z e c i w n i k  r o z e r w a ć  j u ż  

n i e  z d o ł a .  N a  co  s i ę  d o p i e r o  o s z u k i w a ć ,  n a  co  d o p i e r o  p o w i e d z i e ć ,  z e  j e s t  
j e d n o ś ć ,  s k o r o  j e j  n i e m a s z ?  N i e  l e p i e j  w i ę c  s t a r a ć  s i ę  s u m i e n n i e  o z r o d z e ­

n i e  t e j  j e d n o ś c i ,  o  p r a w d z i w e  s k o j a r z e n i e ;  n i e  l ep i e j  w i ę c  b ł ę d y  i w a d y ,  

s t o j ą c e  n a  z a w a d z i e  w y k r y ć ,  a b y  w y p l e n i ć  s t a r e  k o r z e n i e ,  a  n o w e i n  ż y ­

c i em ż y ć ?  —  C z e m u  d o p i e r o  t a i ć ?  c z e m u  n i e  j a w n i e  i z  z a u f a n i e m  j a k o  

b r a t  p r z e d  b r a t e m  w y s t ą p i ć  i s z c z e r z e  i r z e t e l n i e  p r a c o w a ć  n a d  z b a w i e n i e m  

c a ł e g o  n a r o d u ?  Z d a j e  mi  s i ę  p r z e c i e ż ,  że k a ż d y  p r a w y  P o l a k  p i a g n i e  n i e ­

p o d l e g ł o ś c i  o j c z y z n y  s w o j e j , a t y l k o  w  s p o s o b i e  o s w o b o d z e n i a  r ó ż n i c a  z a ­

c h o d z i ć  m o ż e :  M a m y  o c z y ,  l ecz  c z ę s t o  n i e  w i d z i m y .
O s o b i s t o ś c i  n i e  w y t y k a ł e m ,  ż a d n e j  n a w e t  o s o b y ,  ż a d n e g o  s t a n u  i a n i  

t a k  n a z w a n e j  s z l a c h t y  w  o g ó l e  n i e  p o t ę p i a m ;  w y j ą t k i  w s z ę d z i e  j a k  i u  n i e j ;  

n a m  w s z y s t k i m  p o p r a w y  t r z e b a .  —  J e ż e l i  n a j p r z ó d  s i l n ą ,  m o r a l n ą  P o l s k ę  

w z b u d z i m y ,  w t e d y  P o l s k a  n i e  z g i n i e ,  w t e d y  b ę d z i e ,  c h o ć  i p o  n a s z e j  ś m i e r c i  

d o p i e r o .  A l e  n i e  ł u d ź m y  s i ę ,  p o w t ó r n i e  m ó w i ę ,  b o  l u b o  j e s t  r u c h  w i e l k i  

n i b y  t o  w  c a ł y m  n a r o d z i e ,  n i e  t r z e b a  w s z a k ż e  n i g d y  z a p o m n i e ć ,  że  d z i ś  j u ż  

n a s  n i e m o ż e  z b a w i ć  c h w i l o w y  z a p a ł ,  p r ó ż n a  i n a d ę t a  g a d a n i n a ,  p a t r y o t y z r a  

w  u s t a c h ,  na  j ę z y k u  i p r z y  k i e l i s z k u ,  l ecz n i e z w ł o c z n e  i b e z u s t a n n e  d z i a ­

ł a n i e  w  m y ś l  n a r o d u ,  w  m y ś l  l u d u ,  b y ć  dla  n i e g o  n a u c z y c i e l e m ,  w z o r e m ,  

b r a t e m ,  o j c e m ,  ż e b y  s i ę  m ó g ł  n a o c z n i e  p r z e k o n a ć  o i s t o t n e m  b r a t e r s t w i e  i 

w y t r w a ł o ś c i  w  tak r a z  r o z p o c z ę t e m  d z i a ł a n i u ,  z a p r z a n i e  s i e b i e  s a m e g o  i p o ­

ś w i ę c e n i e  dla  o g ó ł u ,  a t e g o  n a  w i e l u  m i e j s c a c h  n i e  w i d z ę  i t o  w ł a ś n i e  m n i e  

b o l i  i kol e .  C o  m y  r o b i m y ?  b a w i m y  się.  C o  r o b i m y ?  s t r o i m y  się .  C o  m y  

r o b i m y ?  z b y t k u j e m y ,  g d y  t y m c z a s e m  M a t k a  n a s z a  n ę d z n a ,  b i e d n a .  L u b o  

t o  p r z e z  s ię  z ł e m n i e  j e s t ,  d z i ś  a t o l i  dla  n a s  j e s t  w i e l k i e m  z l e in .  P r z y s t a ­

ł y b y  n a m  w s z y s t k i m  r a c z e j  s z a t y  ż a ł o b n e ,  s u r o w e  p o s t y  i o s z c z ę d n o ś ć  j a k  

n a j w i ę k s z a .  W  l r l a n d y i  p o d o b n o  t ak  n i e  ż y j ą .  M o ż e ,  że  i n n i  i na c z e j  w i ­

d z ą  lecz j a  d z i ę k i  B o g u ,  p r z e z  o k u l a r y  n i c  p a t r z ę  i n i c  z  k s i ą ż k i  t e g o  n a ­

b r a ł e m  p r z e ś w i a d c z e n i a ,  l ecz z  ż y c i a  i k a ż d ą  r z e c z  w ł a ś c i w y m  l u b i ę  n a z w i ­

s k i e m  o z n a c z a ć .  K a s z c z o r ,  3 0 .  G r u d n i a  1 8 4 8 .  K s .  F r o m h o l z .

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
Sqd Ziemsko miejski w Rogoźnie.

F o lw a r k  w iec zy s to -d z ie rż aw n y  w S ł o m o -  
w i e  w powiecie Ob orn ick im po łożony,  do  suk-  
cessorów A u g u s t a  N e h  r i n g a  należący,  osza­
co w a ny  na 15,586 Tal .  20 sgr . ,  m a  b y ć  d n i a  
2 6 .  K w i e t n i a  1849. r. p rzed południem 0 g o ­
dzinie l l s t e j  w miejscu zw yk ły c h  posiedzeń są­
do w y c h  sprzedany.

Taxa wra z  z wykazem h y p o te cz n ym  i w a­
runkami  przej rzane być  mogą w  właściwem 
b iórze  S ąd u  naszego.

R o g o ź n o ,  dnia 7. Lipca 1848.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

T y m c z a s o w e  d o n i e s i e n i e .

FjUtltcih Winter, professor  i kunst-  
mistrz akademicki zjedzie wkró tce do Poznania 
i przedstawiać bądzie sztuki  *  e g i f i s k i e j  

własnego wyna lazku  i według  własnej  
me tody ,  p o d  tytułem:

B!«ive wystawy pozornego 
cz.ai’no\ięs(«u,

albo cuda magii w  Kształcie hu m o rys ty czn ym .  

O  bliższych szczegó łach  doniosą programmy.

I Ł u r s  ig ie lit  u  g te r l i tm / t .
Dnia 20, Stycznia 1849

Sto-I N a pr. k u rau
pa I

prC.j
papie­
rami.

g o to ­
wizną.
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